


































Iuramentum ducum exercitus praesentium 

 

[b.m.d.] 

 

Tekst przysięgi hetmańskiej zobowiązujący ich m.in. do strzeżenia granic podczas elekcji, 

nieingerowania w wybór marszałków oraz innych urzędników, dbania o bezpieczeństwo i godność 

kraju, nieużywania wojsk do celów prywatnych.  

 

Dalsza część diariusza. 3 października wojewoda podolski otrzymał odpowiedź od marszałka 

konfederacji. Prosi biskupa kujawskiego o rozmowę w tej sprawie.  

 

 

k. 123v. 
 

Wojewoda podolski przedstawił stanowisko przywódców konfederacji odnośnie do zaproponowanych 

warunków rozwiązania konfederacji. Projekt został odrzucony, głównie z obawy, że sejm może zostać 

zerwany. Co do oddania komendy nad wojskiem hetmanom, należy to wcześniej omówić z samymi 

żołnierzami. Chęć osądzenia hetmanów, wyrażenie przekonania, że sam sejm nie załatwi sprawy. 

Wątpliwości również co do przysięgi hetmańskiej przed sejmem.  

 

 

k. 124 
 

Dalsza część diariusza. 4 października zwierzchnicy deputatów konfederacji wyrazili zdanie, że 

sądownictwo powinno w całości przynależeć szlachcie. 5 października udało się osiągnąć porozumienie 

odnośnie do rozwiązania konfederacji. Przytoczona dyskusja poprzedzająca dojście do porozumienia.  

 

 

k. 124v. 
 

Obawy konfederatów, że zwyczajny tryb powoływania posłów przez sejmiki sprawi, iż powołani 

zostaną ludzie nieznający sprawy traktatu i jego postanowień albo mu wrodzy. Należałoby te godności 

powierzyć osobom, które zajmowały wysokie funkcje konfederackie. Strona królewska odparła, że na 

przekształcenie konfederacji w sejm potrzebna jest zgoda monarchy. Dalsza część dyskusji w tej 

spawie.  

 



 

k. 125 
 

Biskup kujawski przypomniał, że król zgodził się na sejm ordynaryjny. Konfederaci natomiast chcą 

nadzwyczajnego, bez sejmików. Osoby natomiast, które nie przystąpiły do konfederacji, mogą się nie 

godzić na takie rozwiązanie. Odparto, że konfederacja zrzesza wszystkie województwa i nikt nie 

zgłaszał wobec niej protestów.  

 

 

k. 125v. 
 

Biskup kujawski odczytał fragment dokumentu o rozwiązaniu konfederacji i zapytał, czy deputaci 

konfederacji gotowi są potwierdzić gwarancje dla króla zawarte w tekście, co potwierdzono. Następnie 

przystąpiono do punktu drugiego w kwestii hetmanów. Dyskusja w sprawie ukarania hetmanów.  

 

 

k. 126 
 

Strona królewska usprawiedliwia nadużycia hetmańskie brakiem funduszy na wojsko. Naciski 

konfederatów na oddanie komendy nad wojskiem hetmanom polnym. Biskup kujawski argumentuje, 

że zapowiedź sądów na sejmie może oznaczać, iż rozpoczną się rozruchy w wojsku, a hetmani na sejm 

nie przybędą. Może to skutkować kolejnymi zamieszkami wewnętrznymi zamiast pokoju. Strona 

litewska zgodziła się na takie stanowisko wobec hetmana koronnego, ale nie litewskiego. Biskup 

kujawski odwołał się do chrześcijańskiej etyki przebaczenia. Opór ze strony Litwinów.  

 

 

k. 126v. 
 

Ostatecznie Litwini zgodzili się, że nie mogą protestować wobec tego, na co zgodzą się pozostałe dwie 

prowincje. Konfederaci ustąpili w kwestii sądów oraz oddania komendy wojsk hetmanom. 

Przystąpiono do trzeciego punktu dotyczącego sądów nad zdrajcami. Zgodzono się, aby spośród 

senatorów wyznaczyć nie mniej niż ośmiu sędziów oraz po ośmiu reprezentantów szlachty z każdej 

prowincji. Wniesienie prośby do księcia Dołgorukiego o wycofanie wojsk rosyjskich. 

 

 

k. 127 
 



Dalsza część diariusza, 6 października. Książę wstrzymał się z decyzją do zawarcia ostatecznego 

porozumienia pomiędzy stronami. Zaproponował podpisanie zawieszenia broni. Ostre protesty ze 

strony konfederatów. Biskup kujawski oraz feldmarszałek Flemming wyrazili zrozumienie dla poczynań 

Dołgorukiego.  

 

 

k. 127v. 
 

Argument ze strony konfederatów, że wkroczenie wojsk rosyjskich odbiera możliwość rozwiązania 

konfederacji. Biskup kujawski przypomniał konfederatom liczne starania króla, aby obyło się bez obcej 

mediacji. Niemniej poparł stanowisko, aby wycofać jednak wojska rosyjskie.  

 

 

k. 128 
 

Biskup kujawski stwierdził, że jedynie zgoda może sprawić, iż wojska saskie i rosyjskie się wycofają. 

Dołgoruki przekonywał, że jego mediacja bardziej służy konfederatom, gdyż strona królewska do tej 

pory niewiele zyskała, natomiast rozpoczęto ewakuację wojsk saskich. Nie ukrywał, że wprowadzenie 

wojsk rosyjskim ma wymusić zawarcie pokoju między skłóconymi stronami. Powołał się na opinię 

niektórych konfederatów, którzy nakłaniali go do sprowadzenia wojsk rosyjskich jako środka nacisku 

na wojska saskie. Dalszy bezskuteczny ciąg ostrych protestów ze strony deputatów konfederacji.  

 

 

k. 128v. 
 

Konfederaci zadeklarowali, że nie chcą rwać traktatu, ale zamierzają udać się na Pragę, gdzie będą 

oczekiwać rozkazu wycofania wojsk rosyjskich. Zapowiedzieli, że przedstawią swe racje cudzoziemskim 

ministrom. 7 października nie odbyła się sesja, gdyż konfederaci stali przy swoim stanowisku odnośnie 

do wycofania Rosjan. Plenipotenci królewscy wysłali posłańców na Pragę, aby przekonać 

konfederatów, że jedynie zawarcie porozumienia spowoduje wycofanie się obcych armii.  

 

 

k. 129 
 

Konfederaci zażądali pisemnego zobowiązania, że po podpisanym traktacie wojska moskiewskie 

ustąpią – jest to warunek powrotu do rozmów. 8 października konfederaci złożyli taką prośbę 

Dołgorukiemu, który się do niej przychylił.  

 



 

k. 129v. 
 

Dołgoruki obiecał wycofać wojska rosyjskie po podpisaniu traktatu i jego wykonaniu. Wspomnienie o 

„egzekucyi” wzburzyło konfederatów, którzy zauważyli, że wykonanie postanowień można 

interpretować w sposób, który pozwoli utrzymywać wojska rosyjskie w Rzeczpospolitej bardzo długo. 

Deputaci konfederaccy zgodzili się, że wystarczy słowo, iż tak się nie stanie, bez wydawania asygnacji. 

Następnie dyskusja koncentrowała się wokół zawieszenia broni oraz kwestii aprowizacji wojsk saskich 

w Polsce.  

 

 

k. 130 
 

Silne protesty Wielkopolan wobec konieczności utrzymywania wojsk saskich. Feldmarszałek Flemming 

zdecydowanie zażądał zagwarantowania wyżywienia wojsk saskich w dokumencie o zawieszeniu broni. 

Biskup kujawski przekonywał, że można w ten sposób ująć kwestię aprowizacji w dokumencie, aby 

uniknąć nadmiernych kosztów oraz szkód, które poczyniły wojska saskie w Małopolsce.  

 

 

k. 130v. 
 

Ciąg dalszy sporu o utrzymanie wojsk saskich w Wielkopolsce. Ostre protesty deputatów z tej prowincji. 

Dyskusje nie przyniosły rezultatu, sesję odroczono do dnia następnego.  

 

Dalej przytoczona treść listu księcia Dołgorukiego do generała Rönnego, w języku polskim. Datowany 

na 6/7 X 1716 r. z Warszawy. Prośba o wstrzymanie dalszego marszu, jeżeli wojska rosyjskie 

przekroczyły już granice Rzeczpospolitej, oraz oczekiwania na dalsze dyspozycje.  

 

 

k. 131 
 

Polecenie, aby nie dokonywać nadużyć w stosunku do ludności cywilnej. Kiedy zostanie przyjęty 

traktat, książę zapowiada przysłać polecenie wycofania się wojsk.  

 


